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PRENUMERATA. 

Kurjer Warszawski wy- $ 
chodzi w dni powszednie wio- KR 
czorem, w niedziele i święta ra- 
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po- 
rarne. 

Warunki prentrmeraty podana 
sq w nagłówku numeru głós 
mega l 
Oddzielna przedpłata na dos 
datek poranny przyjmowaną byś 
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Dodaætelk poranny. 


OGŁOSZENIA 


Reklamy: za jeden wiorsa 
gt garmontowy albo jego miejsce 
$ pierwszy raz 25 kop. każdy na” 
stę > 20 kop. 

Ne dlogja: za jedes wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogłosze: 
nia w dodatkach p oranuych nia 
amieszczają, się, 

Ogłoszenia i prenumeratę 
pa jmuje kantor codziennie od 

ri rano do S-oj wiecz. w nies 
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nie może dziele £ święta od 10 do 1 w poł. 
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— D, 19-go (31-go) października, o godz. 2-ej po 
południu, w mieście Symferopolu — jak zawiadamia 


„krymshij wiestnik — odbyło się posiedzenie marszał- 


ków powiatowych i deputatów szlachty taurydzkiej. 
Po otwarciu posiedzenia, taurydzki gubernjalny mar- 
szałek szlachty, rzeczywisty radca stanu W. W. 
Oliw, stojąc, — przyczem stali i wszyscy obeeni, — 
miał szczęście odczytać telegram Najjaśniejszego 
Pana treści następującej: 

„Do gubernjalnego marszałka szlachty, Cieszę się 
serdecznie z odsłonięcia pomnika Cesarzowej Kata- 
rzyny w przyłączonej za Jej Panowania kwitnącej 


części Ojczyzny naszej drogiej; dziękuję szlachcie | 


i mirzom za wyrażone Mi uczucia.” 
„ALEXANDER”. 
Telegram ten był odpowiedzią na telegram szlach- 
ty treści następującej: i 
„Po, liturgji świętej, w obecności władz wojsko- 
wych i cywilnych, poświęcono i odsłonięto w Sym- 
feropolu pomnik Cesarzowej Katarzyny Il-ej, wznie- 
siony za Najwyższem Waszej Cesarskiej Mości ze- 
zwoleniem przeż szlachtę taurydzką przy udziale ca- 
łej Rosji; szlachta i mirzowie gubernji taurydzkiej, 
zanosząc modły goraco przed tron, Najwyższego 
o zdrowie i pomyślność dla PraprawnuKa Wielkiej 
Katarzyny, wynurzają u stóp Waszej Cesarskiej Mo- 
ści wiernopoddańcze swe uczncia.” 
(Prawit. wiestnik,) 
| > OBO Z a EJ Z cad 
KALENDARZ. 


Imiona słowiańskie: Dziś Spitosława, jutro Nomosława, 

Zgromadzenia: Zwyczajne ogólno, zebranie a, Aao e A 
dnieprowskiego Towarzystwa metalurgicznęgo. (Biuro zarzą- 
du Towarzystwa przy ulicy br. Berga pod N 9-ym—2 po poe 
łudniu.)— Posiedzenie członków wydziału dochodów niestałych 
Towarzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa na Krak,- 
Przedm,—5 po południu.)— Posiedzenie członków sekcji tech- 
nicznej Towarzystwa przemysłn i handlu, (Gmach Muzeum 
przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm.—8 wieczorem.)— Po- 


„Siedzenie członków komisji V-ej technicznej Towarzystwa 


ogrodniczego. (Lokal Towarzystwa, Chmielna 14—8 wieczo- 
rem.) 

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.* 
Przedm. N 15—od 10-ej rano do 5-ej wieczorem.)— Wystawa 


50) 


ZA OCEANEM. 


POWIEŚĆ WSPOÓŁCZIUSNĄ 
przez 


BSTĘEJ R. 


(Dalszy ciąg.) 

Daisy zniecierpliwiona była widocznie słowami 
Archiego; podług niej, wracał on zawsze do dawnego 
projektu. Odparla też stanowczo: 

— Nie myśl o tem, Archi. Ja nigdy-=nigdy u niej 
gościny nie przyjmę! 

— Ujakiej „niej”? zapytał Archi. 

— U lady Dolly. szt 

— Ja cię też wcale do niej nie zapraszam. 

— Więc czemu dajesz mi to do zrozumienia? 

= Ja ci zupełnie co innego daję do zrozumienia. : 
Ja cię zapraszam do mego „home”. Chcę żeby mój 
dom był twoim demem. 

Ale ona mu już teraz y i 
niego zdziwiona. Wtedy Archi, spoglądając serde-. 
cznie w jej oczy, zapytał: | 

— Daisy, chcesz być moją żoną? | | 

Nadmiar wzruszenia nie pozwolił jej odpowie- 
dzieć. Uszom swoim nie dowierzała. — On jednak 
pytanie powtórzył, » : 

— Przecież ty jesteś narzeczonym tamtej, — od- 
parła Daisy cicho, —ty ją kochasz. seda Jefry: 

On brwi zmarszczył na to niemiłe wspomnienie, 

— Mylisz się, Daisy; ja już nię joaten da narze* 
czonym, dzięki niebu. Nie kocham jej. Wszystko 
nie w mojem sercu zmieniło, Twego szczęścia tylko 


nie wierzyła i patrzała na 


pn 


obrazów Krywulta. (Hotel Turopej ki— od 10-ej rano do 
| Toj wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeź» 
biarzy. (Nowy-Świat N: 66—od 10-oj rano do7!/, wieczo= 
| rem.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego iręko- 
dzielni czego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na 
| Krak.» Przedm., 66—0d 10-ej rano do 4-ej po południu, Wej- 
ście bezpłatne.) — Wystawą etnograficzna, złożona z przeszło 
1,060 okazów,, przywieziovych. przez p. Leopolda Janikow= 
skiego z południowo-zachodnich brzegów Afryki. (Muzeum 
| przemysłu i rolnictwa na Krak,-Przedm, M 66—od 10:ej rano 
| do 4-ej po pzy t 
| Teatry: Letni: dziś „Faust” (występ gościnny panny Ma- 
rji K aszoskiej), jutro „Sprawa Olómenceau";— Roz mai to: 
ści: dziś „Grajek”, „Manewry”*, „Łapka na myszy” oraz „Los 
| Jota”, jutro „Oj, mężczyzni, mężczyzni”; — Mały: dziś „Po- 
| spolito ruszenie” i „Skrzypki czarodziejskie”, jutro „Zielona 
| wyspa”. (4//ą wieczor 
Ogród zoologiczny: ulica Bagatela, 
| J0-ej inno do wieczora.) 
| Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
zastawy znajduje sią na dzień dzisiejszy rs. 12087 kop, 9, 


(Otwarty codziennie od 


(Pożyczki wydawano będą, Wykup i prolongata uskute« 
czniają się od 9-ej rano do l-ej po południu.) 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 
= Grażdanin donosi, iż do obowiązków pomo- 
eników nadzorców akcyzy zamierzono zaliczyć funk- 


cje skasowanych kontrolerów poborów akcyzo- 
wych. 


= Russk. wied. dowiadują się, iż komisja tatyfo- 
wa ukończyła projektowanie ceł od materjałów far- 
biarskich i garbarskieh, od skór i papieru. 

= Wedlug informacyj Russk, wied., wiadomości 
dzienników petersburskich 0 projekcie asekaracji 
robotników są pozbawione wszelkiej podstawy. 


“= Now. wr. donosi, iż projektowany komitet do 
spraw handlu zagranicznego znajdować się: będzie 

| przy radzie ministrów, i składać się ma z konsu- 
| lów jeneralnych, przedstawicieli handlu i przemysłu 
| komitetów giełdowych i główniejszych towarzystw 
| rolniczych. W kwestjach ważniejszych komitet 
| powoływać będzie do współudziału prywatnych re- 
prezentantów handlu i przemyslu. Do zajęć komi- 
tetu należeć będzie zbieranie danych statystycznych 
o handlu wywozowym Rosji, urządzanie muzeów za 
; granicą itd. 


pragnę, boś ty jego godna. Może ci je dać potrafję, 
a ty zatrzesz zupełnie w mojej pamięci wspomnienie 
tamtej. Zgadzasz się, darling? ; 

Ona główkę na jego ramieniu oparła; szczęście 
obezwładniło ją zupelnie. 5 

— Dobrze!— szepnęła niewyraźnie, ale on zrozu- 
miał. 

Długo jeszcze chodzili i rozmawiali. Jej wesołe, 
pełne życia usposobienie nie zmieniło się jeszcze do 
gruntu; smutek tylko zaćmił je nieco, ale powierz- 


miała już swój dawny uśmiech na twarzy, wesoły, 


| figlarny nawet. 


— Nie boisz się przyjęcia Mistress Parker? —py- 
tał Archi, 
"— 0, nie! Ona jest bardzo prędka, ale łatwo za- 
| pomina i żałuje potem, jeżeli się uniesie. A zresztą 
ty przecież nie jesteś mi „obcym”. Ona zaś tylko 
do „obcych gentlemenów” ma wstręt. Gdy się do- 
wie, że jesteś moim narzeczonym, bardzo się ucieszy, 
A mister Parker? . . ; 
— A! mister Parker — zaśmiała się Daisy — na- 
reszcie zobaczę go może umytego na twoją intencję, 
| jeżeli cię na obiad zaproszą. Zabawny obiad, zoba- 
| czysz. Ale najzabawniejszym będzie sam mister 
Parker—czysty! wyobraź sobie, jeżeli się rano ką- 
pie, to już uważa, że dosyć mycia na dzień cały. 
Nawet rąk przed obiadem nie umyje, ani się na 
obiad nie przybierze. vi 
i — Horrid! — rzekł, otrząsając się, Archi, 
W chwilę później rodzina Parkerów poinformo- 
wana 0 tem, co zaszło, z entuzjazmem witała narze- 
czonego Daisy. 


Wieczorem wracał Archi do hotelu i rozmyślał | `- 


przez drogę 


— (Ciekawy jestem — mówił sobie—co ta pyszną 
bogini powie na to? Nie mogłem jej lepszego figlą 
wypłatać. Strasznie będzie upokorzoną! Ja tym. 


| 
chownie, Gdy wracali do domu Parkerów, Daisy | 
| 
| 
| 
| 


S WEZZOKZZNERZRNNWZOCENENRECZNE 
= Zarząd kolei riazańsko-kozłowskiej zawiada 
mia, iż pa mocy zezwolenia ministerjum komunika.» 
cji z otwarciem odnogi Danlkowo - Lebiediańskiej . 
stacja Ranenberg została przemianowaną na st. Ale- 
ksandrowska, dla uniknięcia więc mogących wyni: ' 
knąć pomyłek przy przesyłaniu towarów — takowe 
na tę ostatnią adresowane być winny. 


= Wedlug informacyj ministerjum finansów, wino 
zeszlorocznego zbioru pojawiło się na rynkach w Be». 
sarabji w ogromnej obfitości, tak, że wiadro sprze- : 
dają po 30 kop. Natomiast tegoroczny zbiór jest: 
znacznie mniejszy. ć 


=Dzienniki petersburskie donoszą, iż główne: 
Towarzystwo kolei żelaznych urządza w kilku pun-- 
ktach owych linij przy warsztatach specjalnie labo»` 
ratorja, w których odbywać się będą próby materja-. 
łów, używanych do eksploatacyj kolei. i 


= Obiegająca w Berlinie pogłoska o nowej po.. 
życzee russkiej 3%/,, wedlug Deri Börs, Cour, oka- 
zała się prawdziwą; pożyczka ta zawartą została 
w Paryżu na sumę 400 milj. franków, w obliga- 
cjach 3-procentowych po kursie emisyjnym około 
814/,, Celem tej nowej opewacji skarbu państwą 


1 


jest skonwertowanie obligacyj kolejowych, a mięs 


dzy innemi obligacyj kolei orłowsko-witebskłkj, 


== (Qd naczelnika rządowych zakładów górniczych 
w Królestwie Polskiem, rz. r. st. inżeniera Choroszewa 
skiego, otrzymujemy następujące zawiadomienie, do- 
tyczące szkoły górniczej w Dabrowie: Obecnie szko: 
ła liczy 60-ciu wychowańców, których kwalifikacja 
przy wstąpieniu odpowiadały programom dwuklaso- 
wych szkół miejskich i wiejskich; uezniów, którzy 
ukończyli 4 lub 6 klas gimnazjalnych, jest zaledwie 
kilku. Nauczyciel języka polskiego, p. Srokowski, 
nie podawał się do dymisji, a wiadomość o przed- 
stawieniu na jego miejsce innej osoby, jest przeds 
wczesną. Poprzednia praktyka w kopalniach i hu. 
tach, nie dwuletnia, lecz nawet sześciomiesięczną, 
daje pierwszeństwo kandydatom przy wstąpieniu do 
szkoły, lecz bezwarunkowo 'nie jest wymagalaą, Oso» 
by, pragnące przed wejściem do szkoły nabyć piera 
wszeństwo przez odbycie poprzedniej praktyki górni. 
czej, winny zawiadomić o tem nie później, jak na 


czasem zdobyłem sobie klejnot prawdziwy. Gdzież 
bo tu równać te dwie natury: szatańską i anielską!.., 

Bardzo był zadowolony z siebiei z ufnością spoglą: 
dał w przyszłość. Nie było w nim dla Daisy egzaltowa- 
nego uczucia, ale serce jego Ignęło do niej. Wie- 
dział, że jeżeli dziś nie kocha jej jeszcze całą potę- 
gą serca, to codzień więcej przywiązywać się do 
niej będzie. Rad był z siebie, że tej delikatnej, wą- 
tłej istocie, byt zabezpieczy, że ją wyrwie ze szpo- 
nów nielitościwego, nieznanego jej świata, że nędzy 
nie pozwoli się znęcać nad nią. Czuł także, że ona 

o kocha duszą całą, a przekonanie to goiło ranę, 
jaką jego miłości własnej zadałą ręka pięknej lady 
olly. 

Dobrze mu było dziś na świecie i chciał się z Ta- 
deuszem podzielić tem, co mu myśl zaprzątało, 
Skierował się tedy wprost do jego numeru. 

-- Powinszuj mi, Teddy! — zawołał od progu — 
jestem po słowie, za miesiąc ślub. | 

- Tadeusz pod wrażeniem dnia, mając myśl zaprzą- 
tniętą lady Dolly i wiedząc, jak się w niej Archi- 
bald kochał, zupełnie nie mógł objąć sytuacji. Prze- 
konany był, że Axchi pogodził się z tą syreną i uczuł 
doń żal mimowolny.  Popatrzył tylko na przyjacielą 
i, nie wyciągając do niego ręki, rzekł zniecierpli- 
kg © to manja jakaś, choroba, czy co? Dajcie 
mi już pokój z waszą lady Dolly! Mam dosyć, 

na wspomnienie dnia całego aż się za głowę 
śchwycił. Archibald roześmiał się wesoło, 


(Dałesy ciąg nastąpi.) 


y 


miesięcy przed egzaminem wstępnym, t. j. w m. lu- 
tym, naczelnika zakładów górniczych rządowych, 
lub jednego z okręgowych inżenierów górniczych 
Królestwa Polskiego, zamieszkałych w Dąbrowie 
i Kielcach, a to dlatego, aby można było nad prak- 
tyką kandydatów wozciągnąć odpowiedni dozór 
i przekonać się, iż rzeczywiście w ciągu nie mniej 
sześciu miesięcy zajmowali się robotami górni- 
czemi, 


= Dodatek do działu cukrowniczego „Przeglądu 


technicznego” donosi, iż istnieje zamiar Iozpoczęcią. 


z wiosna w Grniewaniu, w guberuji pódolskiej, bu+ 
dowy fabtyki cukra na, przeróbkę 2,000 berkowców 
12-pudowych na dobę; fąbryka ta zbudowaną będzie 
niezależnie od istniejącej rafinorji o Wspomniane 
pismo zazńącza jeszcze, ić fabryka Stara-Sieniawa 

o pożarze została odbudowana, i wkrótce w ruch 
będzie puszczoną. Mabryki warszawskie głównie 
przyczyniły RER szybkiej odbudowy, fabryka ma- 
chin Scholtże, Repphian i spół, dostarczyła dyfuzję, 
Bormann, Szwede i Tamler tężnie o 7200 stopach 
kwadratowych powierwichni ogrzewanej. Obstalan= 
ki powyższe wykonane w 5 tygodni po otrzymaniu 
zamówienią, 


'= Na odbytem w sobotę, d: 8-go b. m., posiedze- 
niu członków tutejszego magistratu rozpatrzono dö- 
wody 25-iu kandydatć k, ubiegaj cych się 0 jédi: 
razowe nagrody z zapiisu 5. p. Adama Chojnackiego 
za długołetnią służbę bez przerwy w jednej rodzinie. 
Oddając pierwszeństwo tym z pomiędzy kandydatek, 
mających najwięcej last służby, które nigdy jeszcze 
z zapisu tego nagradzame nie były, magistrat przy- 
znał pierwszą nagrodę, w sumie rs, 150, Monice No- 
wak, która u pp. Staniuławowstwa Krajewskich (Nie- 
cała nr. 8) przesłużyła bez przerwy 30 lat, 1 
miesiąc i 10 dni, drugą, w sumie 75 rs, Magdale- 
nie A dótniak, „którą u p. Majewskiej (Warecka ni, 
14) „ry Ag równięż bez przerwy 26 lat, 6 mie- 
gięcy i 6 dn 


= Wczoraj na posiedzeniu administracji ogólnej 
warszawskiego Towarzystwa dobroczynności, mię- 
dzy inńemi odczytano sprawozdanie z docliodu osią- 
gniętego z zabawy danej w d. 20-ym i 21-ym wrze- 
nia r. b., w ogrodzie W'rascati, według którego oka- 
zało się, że dochodu było rs. 2,7241—, wydatów rs. 
728, czysty dochód wyniósł rs. 1,992, z którego '/s 
część obrócona zostanie na kosztą budowlane gma- 
chu szwalni przy ul. śXtarej, Biletów wejściowych 
sprzedano około 10,000. 


„se Naczslnik służby ekspedycyjnej kolei wiedeń- 
skiej, p. Edmund Leśniewski, w interesach służbo- 
wych wyjechał na czas dłuższy za granicę. 


zanie 


== Z teatru i muzyki. 
* (Ciech) Obok koncertów symfonicznych, wie< 


czory poświęcone muzyce „pokojowej”, a nrządzane | 


staraniem Instytutu muzycznego, stanowią najpo- 
ważniejszą coroczną daninę muzyczną, 

Wczorajszy pierwszy koncert kameralny” ofiaro: 

wał sluchaczom program, złożony: 4 trzech dzieł 
Haydna, Beethovena i Rubinsteina. 
„ Kwartet smyczkowy D major op. 70 utworn'ojca 
muzyki kameralnej i symfoni:zncj, nosi znamię 
umysłu szczerego, pelnego prostoty, którego pieśń 
nie umiała przemawiać dźwiękami zwątpienia lub 
rozgoryczenia. 

Tehnie ona zdrowiem, liumorem niewyczerpanym, 
świecąe przykładem łatwej, logicznej, roboty. 

Dzieło Haydna, wykonane wczoraj wyróżnia się 
z pomiędzy osiemdziesięciu trzech kwartetów, prze: 
śliczną częścią średnią— Largo (utrzymane w tovacji 
Fis major) należy do najpopularniejszych cząstek 
twórczości tego mistrza. 

Po za tą pieśnią, prawdziwie natchnioną, naczel- 
'ny temat przypomina nader: blizko początek arji 
„Cujus animam” ze „Stabat mater” Rossinego, wy: 
różnia się finał pełen dowcipnych, ruchliwych nie- 
spodzianek. 

Do harmonijnej calości z dzielem powyższem do- 
stroil się i kwartet smyczkowy Becthovena (C major) 
op. 59 nr. 3). i 

Datuje się on z r, 1806-g0, to jest, gdy twórczość 
potężnego symfonisty wkroczyła w okres zupelnej 
dojrzałości. 

Każda cząstka tego dzieła świadczy o męzkiej 
sile, pełnej ufności w swe zasoby, 

Przeważa w niem nastrój wesoły, jedynie andante 
con moto quasi al'edretto potrąca o nutę smętną, 
chociaż spokojną, jakby rodzicielkę tych melodyj, 
któremi rozbrzmiewał następnie tak charakterysty= 
czny lityzm Mendelssohna. 

W finale Bęcthovęu rozwinął bogactwo form poli- 


fonicznych, nie zakuwając się w suchy szematyzm, 

Igra on trudnościami kontrapunktu PAE 
i podwójnego z łatwością i przejrzystością zadziwia- 
jaca, nie przekracza jednak granie, właściwych mu- 
zyce kameralnej. 

Dwa te dzieła oddziałały na słachaczów w sposób 
ożywiający, entuzjastyczny, jakby odnawiając i 
wzmacniając atmosferę artystyczną. Tylko takie 
arcy dzióła mają pe do twórczego naśladownictwa 
ze strony młodych adeptów sztaki kompozytorskiej— 
dlaczego ich na podobnych koncertach zupełnie nie 
widać? moo ia 

Trio fortepianowe Rubinsteina (G<minor) należy 
do najwdzięczniejszych, jakkolwiek niezwykle tru* 
dnych, prac tego kompozytora. Niema w niej prze- 
wagi fortepianu, który równoważy ' się szerokim u 
działem instrumentów smyczkowych. 

Trzeba słyszeć czar srebrnego tonn smyczka na- 
szego Barcewicza, aby pojąć znaczenie tego artysty; 
jako promotora wieczorów kameralnych. W orże- 
czeniu tem nie dbamy wcale o to, że jest ono powtó: 
rzeniem po faz tysiączny, trudno bowiem się oprzeć 
urokowi, który artysta ten rozpościera. Dzielnie do- 
falę mu pola pp.: Stiller, Trombini (altówka) 

oiz, 

Pattję fortepjanową w dziele Rubinsteina na wy- 
bnie w całem znaczeniu tego słowa wykonał p. 
RAA wykazując nietylko zalety techniki, ale 
i dzielnie rekomendując prześliczny fortepjan kon- 
oeitowy Kerntopfa. 

Zebrani licznie słuchacze oklaskiwali wykonaw= 
6ów gorąco. 


—--———. 


= Dla studentów wetetynarji. 

Niedzielny koncert na dochód niezamożnych stu- 

entów instytutu weterynarji dobrze się zapowiada. 

Przyjmą w nim udział pp.: Wanda Charlemant 
(Poznańska) i Matja Skarzyńska, jedna w roli de- 
klamatorki, druga śpie waczki. 

Na dalszy program składają, się, nazwiska pp.: 
Kotistantego Gawryłowa, Juljana Jeromina, Bernar- 
da Słayonliagena. 

Ostatni budzi żywe zainteresowanie w kołach na- 
szych melomanów. | 

Na pierwszy występ p Stavenhagen wybrał Sona- 
tę (H minor) Liszta, Menuet (H minor) Szuberta, 
Marsza etindę (as dur), oraz fanta ję Szopena i osta- 
tecznie „Chaut Polonais” i Bibei Liszta. 

= Jubileusz kompozytorski.. AO n5Ic! 

W ostątnich dniach przyszłego miesiąca, Zygmunt 
pb obchodzi 25-letni jubileusz kompozy- 
torski. | 

W dnia bowiem 23 im grudnia 1865-go r. ukazała 
się w draku pierwsza jego kompozycja: pieśń pod 
tytułem „Kolenda”. 

Drukował ja w aumerże gwiazdkowym 7ygodnik 
dstrowany”. 

Szczególnym zbiegiem okoliczności tego samego 
niemal duia Noskowskiemu priy paaa i drugi jubi- 

ziałalności w To- 


„zz. Wystawa etnograficzna. 

Przez ubiegle dwa dni, wystawę zbiorów poła- 
dniowo-zachodnieh ludów Afryki, zwiedzilo prze- 
szło 1,300 osób. 

Jednym z. bogatszych działów wystawy, jest 
zbiór broni, liczący przeszło 150 okazów, a mię 
dzy niemi pięknie oadobionę noże, siekiery wojenne, 
przypominające pierwotne wyroby krzemienne, dzi- 
dy, pokryte skórami lamparta, bobra i antylopy, 
ostrze dzid, nacierane olejem palmowym i naste- 
pnie wędzone w dymie,łuki z zatrutemi strzałami, 
wreszcie sztaby bambusowe, | ; 

Każdy z powyższych przedmiotów jest ozdobiony 
różnomi deseniami, a na wielu z nich spostrzegamy 
niezgrabne wyobrażenia jaszczurek, węży, siońca 
promienistego lub bożka miejscowego plemienia, 

Wystawa od dnia dzisiejszego otwartą będzie 
tylko dó godz. 4-cj po południu. + 

W końcu biężącego tygodnia, w wielkiej sali Mu- 
zeqm,. p. Janikowski rozpocznie skak | „odczytów o 
podróżach swych odbytych po poładniowo-zącho- 
dnich brzegach Afryki. ; 

== Ankieta jedwabnicza. t 
„ Prowadzona przez dra Banzemera, w imieniu za- 
rządu Towarzystwa jędwabnieżego ankieta 6 ilości 
morw i hodowli jedwabników, dostarczylą już kilku 
interesujących szczegółów. l 

Wiele bardzo, prowadzonych za czasów b. spólki 
jedwabniczej drobniejszych hodowli na prowincji, 
w ostatnich latach uległo zawieszeniu, z powodu 
braku zbytu i złej ceny kokonów. , 

Na przyszłość potrzebie tej zaradziło już Towa- 
rzystwo jedwabnicze, zapewniając skup dobrych i 
suchych kokonów po kabla za funt. 

Wykazała ankieta: dalej, że wiele jest w kraju 
drzew trzydziestokilkoletnich, datujących z czasów 
założenia b. spółki jędwąbniczej, które przez swych 
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osiadączy tak dalece w kulturze zaniedbane zosta- 
y, iż albo mało dają liści, albo wystrzeliły zbyt wy» 
soko dla celów hodowli. 

Zaradzić temu może ich odmłodzonie z wiosną, 
przez ścięcie górnych konarów, ry to z powodze* 
niem dokonano w Bogucinie przed kilkoma laty. 

Ankieta wykazała jeszcze, że dużo jest w kraju 
starszych drzew morwowych po szosach i ogrodach 
przy koszarach Sagot zasadzonych przed laty 

0-tu z inicjatywy ówczesnych naczelników zarządu 
komunikacyj, z których nikt dla hodowli jedwabnie 
ków nie korzysta. - 

Najoryginalniejszym zaś wynikiem ankioty jest 
fakt, że podczas gdy o morwach i jedwabnietwie 
z.prowincji z dniem kota napływają nowe wia- 
domości, żaden z ogrodników ani posiadaczy ogro* 
dów tu w Warszawie dotąd nie nadesłał wzmianki 
choćby; ile też drzew morwowych tu na miejscu się 
znajduje? 

Godziłoby się zaiste w tym względzie przyjść z pó- 
mocą prowądzącemu ankietę... 

= Kasa kelnerów, 

, Kilkakrotnie podejmowane starania w przedmio- 
cie utworzenią korporacji kelnerów, z rozmaitych 
powodów spełzły ną niczem. 

Niezrażeni tem główni iviejątorzy, Adam Szalioki 
i Wincenty Krotek, postanowili ponownie starać się 
o zatwierdzenie ustawy kasy przezorności (wkłado- 
wo-zalieżkowej) warszawskich kelnerów tak hoto- 
lowych jak i restauraeyjnych. 

Napisany już projekt ustawy ściśle wzoruje się na 
podobnej ustawie kelnerów w Moskwię. 

Kasa ma pobierać ad swych członków po 3 rs. na 
miesiąc, ustanie zaś składki możę nastąpić w razie 
bezczynności kelnera. 

Chorych i pozbawionych miejsca kelnerów .kasa 
wspiera, jak również dzieci i wdowy po zmarłych 
członkach. 

Oprócz składek obowiązkowych, każdy może ro- 
bić wkłady ze swych oszczędności i otrzymywać po- 
życzki za solidarnem poręczeniem dwóch innych 
członków. 

Kęluerzy gą członkami zwyczajnemi, pryncypało: 
wie zaś mogą być członkami honorowytmi, protekto- 
rami, a wnoszący odrazu 200 ra. założycielami. 

Kasa zajmuje się pośredaiczenieęm w umieszcza: 
niu kelnerów, 4 cała instytucja winua pozostawać 
pod; bezpośredniem zwierzchnictwem prezydenta 
miasta lub urzędnika magistrąckiego z ramienia pre- 
zydenta delegowanego. 

Tak się prźedstawia w głównych zarysach pro- 
jekt nowej ustawy kasy, podpisany już przez 50 
osób i wysłany do zatwierdzenia władzy, 

= Zatrzymani. 

Z powiatu węgrowskiego piszą do nas © następu: 
jącym wypadku: 

„Skutki emigracji brazylijskiej. 

W jednym z większych majątków, kilku parob« . 
ków wyprzedawszy cały swój dobytek, w dzień ro* 
boczy opuściło służbę i zgłosili się do miejscowego 
wójta gminy z żądaniem paszportów. 

Gdy żądaniu temu odmówiono, zaopatrzeni w me 


tryki urodzenia, gotowali się do wyjazdu. 
Miejscową-administrącja dóbr; Prawa o tem 
wiadomość, natychmiast dla przykładu wódnili ich 


od obowiązku, zaś p. nączelnik powiatu bezzwłocz- 
nie przybywszy na miejsce, zgromadził włościan 
i okoliczną straż ziemską, a objaśniwszy pierwszych 
o ciężkiej odpowiedzialności, na jaką naraziliby się 
opuszczając kraj samowolnie i o nędzy, jaka czeka- 
łabyj ich w razie, gdyby udało się im przedostać za 
ranicę, najsurowiej zalecił podwładnej straży nie- 
opuszczanie emigracji i aresztowanie agitatorów. 
obec tak energicznega wystąpienia p. naczelnika 
powiatu, które zdaje się położyło tamę zachciankom 
emigracyjnym tutejszej ludności, uwolnieni parobcy 
oświadczyli zarządowi dóbr, iż kraju nie opuszczą 
i prosili o przyjęcie ich napowrót do obowiąz- 
ków. f 


= Kattoflė do Niemiec. 

Berliner: Börsen- Courier donosi, iż obecne wyso- 
kie ceny ziemniaków skłoniły berlińską firmę W. 
Wirthschaft et Comp. do zorganizowania: wywozu 
kartofli z Królestwa. 

Do Berlina nadeszło już skutkiem tego około 
100u ładanków wagonowych, których cena, po 
uwzględnieniu kosztów przewozu, niższą jest od 
ceny produktu miejscowego. 


«= Wspaniały dar, 

Rodak nasz, p. Alfons Karmański, zamieszkały 
w Chicago, gdzie -posiada swój winong seray aian 
oświadczył, że w razie zawiązania się Towarzystwa 
aklimatyzacyjnego, gotów jest ofiarować parę I wów 
i słonia, k 
„ P. Karmański obowiązuje się zwierzęta swoim ko*- 
sztem (Rug s do jednego ze wskazanych portów 


europej 


|. = Nowy instrament, | BMI 
, Mechanik tutejszy, pan sę obmyślił nowy zupeł- 
nie instrument muzyczny, Ar e h m 
e rne 


lawiaturę fortepjanową i wy 
iston. 


Muzyk więc może grać najswobodniej solo na 
trąbce, a zarazem akompanjować sobie na forte- 
- pianie. 

l Wynalazek ten po otrzymaniu patentu, 0:¢0 poda- 
| nie zostało zrobiono, będzie produkowańy w sāli ře- 

_ Bursy obywatelskiej. 


= Niczwykły turysta. 

W dnia said przyjechał do Warszawy p. 

 Hanek, mieszkaniec Pragi Czeskiej odbywający całą 

podróż Konno. : j | 
P. Hanck na swym Alcybjadesie (nazwa konia) 

Wyruszył z Pragi w d: Z5-ym z. m, i po drodze za- 

trzymywał się na dłuższy wypoczynek tyłko dwa 


raz 
Jeździec i koń doskonale się trzymają. — , | 
Celem wycieczki czeskiego turysty jest wieś Ru: 
bicze, w pow. kobryńskim, gub, grodzieńskiej. 
W Rubiczach mieszka, jako dzierżawca, rodzony 
brat kawalerzysty. | E 
P. Hauck był wczoraj na przedstawieniu „Zielonej 
Wyspy” w teatrze Małym, a dziś udaje się w dalszą 
drogę, i bez względu na puaa się zimę, zamie- 
Va w początkach przyszłego miesiąca wracać, także 
ano, do Pragi. 
== Na pogrzebie, 
Na cmentarzu powązkowskim podczas t!lumniejszych po- 
Brzebów oferują złodzieje kteszonkowi, 
Wczoraj np. okradziono odrazu trzy osoby. 
wom z nich wyciągnięto portmouetki, zawierające po kil- 
ka rubli, a p. Stanislawowi Jasińskiomu zeskamotowano złoty 
łegąrek z dowizką wartości 180 rs. 


= Zabłąkany. ; 
Pa J stróża domu po: A pora przy ul, Leszno znajdujo się 
| -lotni chłopczyk zabląkańy. 

= Jest to blondynek ubrany w paltocik, | 
„ Zabłąkany nio może dać żudnych objaśnień: gdzie mieszkają 
ego rodzico i jak się nazywa. 


= Wypadnięcie. f j 
E W dniu wozorajstiić w przejeździe przez ul. Marszałkow- 
Ha wypadła z doróżki G-letnia Karolcia Dymowska. 

_ Biedne dziecko, oprócz złamania nogi, uległo ciężkłomu 
Uszkodzeniu krzyża. 


_ = Zamach samobójczy. 
, Nocy wczorajszej Teofil Idziakowski, robotnik fibryczny, 
 fPowrociwszy do domu na Szmulowiznę w stanie pijanym, po» 
ll żonę i dzieci, a następnie wyszedł na podwórze i powiesił 
się w jajan R Ar 
PEL sąsiednich lokatorów zdołał Idziakowskiego ura- 
a 


| = Zamachy zbrodnicze. Agi 
nNocy wczorajszej va powracaj do domn Jana Rybaka, 
uiąjarza, na ul. Wroniej napadło dech drabów żądając pio- 


nO R. stawił opór, napastnicy rzucili się na niego i zadali 


R kilka ran w głowę. 
| ma widok nądbiegającaj pomocy napastnicy zbiegli, pozo- 
'Wiając ofiarę na ulicy. 
OPER datę do unah św. ta ki 
X eszko we Koło pod nr, 3+ s 
pot maszynista pordstarków, Tomasa Ploński, sawiecikały 
zy il, Górnej pod nr. 9 ym. 
| * zastał rywala w mieszkanin L. i wydobywszy nóż dadał 
„ej dwie ciężkie rągy w głowę, usiłując ją zabić, 
A zięki obecności osoby jom skończyło się na zranieniu 
p tóra zaraż odesłano do szpitala św. Rocha. 
* Aresztowano. ! 
-oi pE EO 
4, Z Piotrkowa donoszą nam, iż w tamtejszym 
glie okręgowym pomocnikami sekretarza w wy- 
tale cywilnym, mianowano kandydatów do posad 
dowych pp.: Józefa. Czekalskiego i Stefana Hole- 
ga NIEBO: Sędzia śledczy pow. będzińskiego, p, Bo- 
gw; został mianowany towarzyszem prokuratora 
| uj, l okręgowego kieleckiego. Do czasowego pełnie: 
aj obowiązków sędziego śledczego w Będzinie, wy- 
€gowano kandydata do posad sądowych, p. Ada- 
TEn aa który też juź objął swe obo- 


FE, 


| E $ Benedykcja. 

| a Sobotę ubiegłą proboszcz parafji Wniebowzię- 
wN.: P, Marji w Łodzi, ks, Szmidel, na mocy upo- 
qyżuienia władz duchownych, dopełnił aktu bene- 

kj i nowowzniesionego kościoła na Starem Mie- 

gay jSrwszą mszę św. w nowej świątyni odprawił ks. 

ya ywa aś kazanie wygłosił ks. wikarjusz 

w. . . ę 


i 
+ 
Ko 


kej 
e, 


Niepowodzenia teatralu 

nę.*spondent nasz płocki donosi, że goszczące na 
rę tamtejszego teatru od trzech tygodni towa- 
£ prz Artystów dramatycznych, nowozórganizowa- 
iem 62 p. Aleksandra Łaskiego, nie cieszy się ta- 
Buje, powodzeniem, na: jakie rzeczywiście zaslu- 


t Jeżeli 

| poparcia swego. nadal publiczność płock 

EMU teatrowi kd, ić będą Ak. EREI to 
ô bok, który tym 


sę 


3 p zmuszoną zostanie op 


sposobem byłby na zimę pozbawiony jedynej stałej 
i godziwej rozrywki. 

Może przygotowywane nowości, wkrótce już uka- 
zać się mające: „Żywy posąg”, „Klusownicy” i „Zły 
duch”, zdolają rozbudzić w płocczanach żywsze zain= 
teresowanie się teatrem i dalszemi jego losami? 


+ Kasa że ar vy 

W b. m. odbędzie się roczne zchranie członków 
kasy pożyczkowo-wkładowej urzędników izby skar- 
bowej radomskiej. ~ 

Z przygotowanego już sprawozdania podajemy 
główniejsze cyfry, świadczące o pomyślnym rozwoju 
instytucji: i 

Kapitał kasy do d.18-go sierpnia r, z. wynosił17,486 
rs, 10 kop., w roku sprawozdawczym 1889/90 wpły- 
nęło kapitału obowiązkowego ra. 2,270 k. 62, dobro- 
wolnie wniesiono rsi 190 k: 58, otrzymano procent w 
zólnej sumie ts. 1,600 kop. 82, razćm 21,504 rs. 12 
kop.; z tej sumy wydano członkom: kapitału obo- 
wiązkowego 2,273 rs. 56 kop., dobrowolnie wniesio- 
nych 618 rs. 74 kop., ta leczenie starego urzędnika 
i nne wydatki 275 rs. 37 kop, kop., ogólna więc su- 
ma kapitału wynosi 18,336 rs, 45 kop. 

Dług kasy po d. 13*y sierpnia r, z. wynosił 11,637 
rs. 97 kop.; w r. 1889—90-ym wydano pożyczek 
34,074, czyli razem 45,711 rs, 17 Roj; ha rachunek 
tej sumy w ciągu roku wniesiono 32,609 rs. 18 kop., 
pozostaje przeto w d. 18-ym sierpnia r. ,b. u 89 ciu 
członków tytułem długu 18,111 rs. 99, 


+ Rewizja. 

W ubiegły czwartok zarządzona została przez miej- 
scową izbę skarbową rewizją w Płocku w znaczniej- 
szych sklepach, celem sprawdzenia, czy wszyst- 
kie kwity, rachunki i faktury handlowe opłacono 
przepisanym stemplem. | 

Rewizję robiło 30 urzędników równocześnie w 15-tu 
sklepach, w towarzystwie tyluż strażników i polic- 
majstra. 

Badanie papierów wykryło brak steniplów 1a gu- 
mę około rs. 1,000, od tej więc sumy kupcy będą 
musieli zapłacić karę kontrawencyjną. 

+ Echa łomżyński. 

Z Łomży piszą donas pod d, 5-ym b, m., co na- 
stępuje: 

„Ocżekiwanie na przyjazd trapy dramatycznej p. 
Sarnowskiego, której dyrektor zawarł już umowę tia 
dzierżawę w ciągu kilku miesięcy, zimowych tutej- 
szej sceny zimowej, skróci łomżynianom wkrótce 
przedstawienie amatorskie na cel dobroczynny, z któ» 
rego próby już się odbywają. 

Na spektakl złożą się trzy jęednoaktówki: „Kalo- 
sze” Fredry (syna), „Jesienią? Świderskiego i No- 
wa kamelja”. 

Powstał tu zamiar założenia sklepu spożywczego 
dla urzędników i ofiejalistów biur rządowych, 4 ini 
cjatywę w tym względzie powziął prezes izby obras 
chunkowej. i 

Sesje, omawiające warunki, na których sklep ta- 
ki mógłby być otwarty, już się odbywają, i jest na- 
dzieja, że z początkiem r. p. projekt wejdzie w wy- 
konanie. inaha ' 

« Magistrat tutejszy pertraktuje z jednem z biur te- 
chnicznych warszawskich o zaprowadzenie wodocią- 
gów w Łomży. ; 

Jeżeli układom, pomyślnie dotąd prowadzonym, 
nic nie stanie na zawadzie, roboty przygotowawcze 
około rozprowadzenia wody po miescie rozpoczną 
się z wiosną r. p.” 

-+ Pojedynek. ę 

W ii pod wsią Radecznicą W okolicach Zamo- 
ścia, jak donosi Wiek, odbył się w d. 16-ym z. m. 
pojedynek na pistolety pomiędzy p. A. N. a A. O. 
farmaceutą z Zamościa, ; 

Ostatni otrzymał ranę w szyję: 

Obaj zapaśnicy zostali pociągnięci do odpowie- 
dzialuości sądowej, 

-+ Transport miedzi, , 

Z Humania, z miejscowej kasy powiatowej, prze- 
słano do Kijowa na 7-mia furach 300 pudów dro- 
bnej monety miedzianej. | ; 

Transport miedzi odbył się pod silnym konwojem. 

-+ Zamach na kasę. 

W nocy d. 22-go z. m., trzech, czy cztorech rabusiów wdarło 
się do fabryki papieru w Pabjanicach i usiłowali przemocą 
otworzyć kasę ogniotrwałą. i 

Odłamawszy grubą blachę wierzchnią, zaczęli już przewier- 
cać drugą blachę drzwiczek, gdy nagle zostali spłoszeni, 

Zbiegli przez parkan do ogrodu fabrycznego, 

Zuchwałość ich wywołała w całem mieście wielkie wraże- 
nie, w fabryce bowiem panuje ruch we dnie i w nocy, a nadto 


strzeże jej stróż nocny. 
W kasie było podówczas 1,084 rs. i 12,000 rs, w wekslach, 


Pożar. 

+ d. 24-ym z. m. we wsi Topola Zabrodnia, zgorzały na 
plebanji: stodoła, obora i szopy, % W nich znaczna część tego: 
rocznych zbiorów. 

eń był podobno podłożony. 
Na ratunek przybiegła straż ochotnicza z Łęczycy, 
o pO LEZ W JOSE 


KURJEG WARSZAWSKI, —Dola 11 listopada 1800 r 


' bieg choroby 


NOTATNIK TERMINOWY; 


„— Wylosowane d. 28-go październike listy zastąwne "Toe 
warzystwa kredytowego m. Kalisza spłacang będą w kasio 
Towarzystwa i w warszawskim Banku handlowym od d, 1 go 
marca r, p, Wcześniejsza wypłata może być uskuteczniona 
za potrąconiem dyskonta w stostwiku 60/, rotznie. Wyloso- 
wane listy należy przedstawiać do wypłaty z | O:iu kuponami. 

— D. 12-go b.m, o godz.5-ej po południu, w fowarzystwie 
dobroczynności, odbędzie się posiedzenie cztetaków komitetu, 
urządzającego doroczną „Gwiazdkę” vel Bazar, 

; D, 12-go b. m, o godz. 10-ej zrana, w! biurze zarządu 
w alei Jerozolimskiej, odbędzie się dziesiąti:' zgromadzenie 
ogólne nkcjonarjuszów Towarzystwa żytyńsikiej fabryki cu- 
kru i rafinarji. W razie niezebrania się wymag/anej przez ustu- 
wę liczby akcjonarjuszów, powtórne zebrawie przyjdzie do 
skutku nieodwołalnie d, 26-go b, m. 


NEKROLOGI A. 


+ We środę, to jest dnia 12-g0 listopada, jako w trzo- 
cią bolesną rocznicę śmierci 


$. p. Anny Jankowskiej, 
odprawione będzie nabożeństwo żałobne: w kościele św. 


Karola Boromeusza, o godzinie 1O-ej rano, na które po- 
została rodzina zaprasza krewnych i życzjiwych. —3023 


Telegrany „Kucjera Warszawskiego“ 


MEETING. 

Paryż 10-go listopada. (Teld pr. K. W) — 
Wczoraj odbył się tutaj z inicjatywy „Cercje démo- 
eratique” meeting, celem założenia protestu przeciw 
zakazaniu przez rząd belgijski obeltodu pamiątkowe- 
go bitwy pod Jemappes (w której w d. 6-ym listo- 
pada 1792-:go r. francuzi pobili austrjaków; przyp. 
red.) Zgromadzenie, liczące 1500 uczestników, u- 
chwaliło rezolucję, wyrażającą uczucia najgłębszego 
przywiązania do Francji, pogardę dla niemców 
w łonie rządu belgijskiego i gotowość przelania swej 
krwi w obronie Francji, 


s 


OTWARCIE PARLAMENTU, 

Ateny 10-go listopada. (Tel. pr. Kur, W)— 
Dzisiaj nastąpilo otwarcie parlamentu. Mowa tro- 
nowa wspomina przedewszystkiem o narodzeniu się 
królowi wnuka, Grecja pragnie utrzymać zawsze 
przyjacielskie stosunki z państwami zagranicznemi, 
Opinja publiczna domagała się zmiany rządu. No- 
wy rząd dołoży wszelkich starąń, aby poprawić fi 
nanse i umożliwić przez to państwu dopełnienie 
wszelkich zobowiązań. Qsgenizacja sił obrony na- 
rodowej będzie przedmiotem najt:oskliwszego zaję- 
cią ze strony rządu, (4/. półn.) 


_ KOSCIÓŁ GALIJSKI. 

Paryz 10 -go listopada: (7, pr. Kur, War.) — 
Rząd odmówił wszelkiego poparcia zabiegom ojca 
Loyson względem utworzenia narodowego kościoła 
galijskiego z powodu, że katolicy francuzcy za po- 
rądą Papieża zaczynają się godzić z rzecząpospoli- 
tą, nowa szyzma zerwałaby zaś stosunki z Waty- 
kanem. 


MIASTO W GRUZACH. 

Sofja 10-go listopada. (Tel. pu kur. W.) 
W sobranju poruszono myśl uchwalenia pomocy dla 
zniszczonego przez powódź miasta tureckiego Musta- 
fa basza, ponieważ W. Porta nie nie czyni dla zapo- 
bieżenia szerzącej się straszliwej nędzy, Uprzątnię- 
to tam już 536 rozwalońych domów, z pięciuset 
sterczą jeszcze gruzy, ludność obożuje pod golem 
niebem bez namiotów i okryć, choroby się szęrzą, nie 
ma szpitala, 


OKRUTNA ZBRODNIA. 
Paryż 10-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.)= 
W Nancy Le Bon, kupiec, zabił własną żonę, Wsa- 
dził ją w beczkę spirytusu i wysłał. Zbrodnię od- 
kryto, Kilka osób aresztowano. 


pr sai ód 

Wiedeń 10:go listopada. (Teh pr. Kur, W.)— 
Sejm czeski ma w stycznia zebaać się znowu na dal- 
szy ciąg sesji ugodowej. 

Wid AG listopada. (7elegr. pryw. Kur, W.) —- Prze: > 
ministrowej Dunajewskiej, dotąd prawidłowy 
Komplikacyj niespodziewanych w Ciągu dniw nie było. 

Berlin 10:go listopada, (Tel. Aj. półn.) — 


| Stronnictwo ziemiańskie zaniierza postawić w sejmie 


jpruskim wniosek, domagający się, aby nie zniżano 
eeł od zboża i bydła, sprowadzanego z Austrji i Ro- 
'sji, ani też nie łagodzono przepisów weterynaryj- 
„mych, obowiązujących na komorach granicznych. 
/Partja ta sądzi, iż stan gospodarstwa rolnego w Pru- 
|siech nie pozwala na podobne ulgi dla dowozu za- 
/ granicznego. 

Berlin 10 go listopada. (T. pryw. Kur, W.)— 
Ministrowie oświaty i sprawiedliweści orzekli, że 
'uniwersytet katolicki we Fryburgu szwajcarskim nie 
imoże być uważany za taką szkołę wyższą, której 
Ikursa mogłyby: uprawniać do piastowania urzędów, 
wymagających "wykształcenia ubiwersyteckiego. 

Berlin 10-go listopada. (T. pr. Kur. W.)— 
(Słychać, że układy pomiędzy Auglją i Niemcami 
o uregulowanieigranicy kameruńskiej zostały prze- 
rwane. ) : 

Berlin 10-go listopada. (Tel, pryw. K. W.) — 
Caprivi powraca tu dziś wieczorem z Włoch. 

Olsztyn 10-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.)— 
(Pod przewodnictwem burmistrza olsztyńskiego pana 
(Belian obradowało tu 24 burmistrzów Prus Wscho- 
(dnich i 6 sekretarzy powiatowych w sprawie nowe- 
igo prawa o zabezpieczeniu pa starość i kalectwo, 
|przyczem postanewwiono wnieść petycję do sejmu 
o otwarcie granicy dla dowozu bydła i trzody chle- 
wnej. Do komisji redakcyjnej wybrano burmistrzów: 
z Olsztynu, Ostrudy, Melzaka, Morągu i Rastem- 
'borka. 

Poznań 100 listopada. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Komisja kolonizacyjna nabyła dobra rycerskie Sę- 
"dziejewo w powiecie wrzesińskim, liczące 2,000 
mórg, za 378,000 marek od właściciela Grudziel- 
skiego. 
` Paryż 10-goflistopada. (Tel. pryw. K. W.) — 
Hr. Kalnoky opuścił Paryż po czterech dniach po- 
bytu. 

EnEn 10-gò listopada. (Telegr. pryw, Kur, W.) — Rząd 
„wysyła meble z dawnych pałaców cesarskich do Petersbur- 
'ga dla uświetnienia apartamentów tamtejszej ambasady fran- 
cuzkiej. 

Brukselia 10-go listopada. (Tel, p. Kur, W.)— 
/W kilku miastach belgijskich odbyły się wczoraj po- 
chody manifestacyjne. na rzecz powszechnego głoso- 

wania. 

Lizbona 10-go listopada. (Tel. pr. K. W.)— 
Z powodu braku mąki piekarnie stanęły. 
| Sofja 10-go listepada. (T. pr. K. W,)—Stam- 
'bułow traktuje dotąd bezskutecznie z Naczowiczem 
ji Stoiłowem o wstąpienie ich do gabinetu. Prawdo- 
(podobnie wejdą doń były minister finansów Sała- 
f(baszew i ajent dyplomatyczny w Belgradzie Dimi- 
(trow. 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Petersburg 10-go listopada. (Tel. Aj. półn.) — Listy 
‘zastawne 50/, Towarzystwa kredytowego ziemskiego w Kró- 
jlestwie Pcłskiem wprowadzone zostały na cedułę urzędową 
giełdy tutejszej. Dziś notowano te listy po 93,50 w poszue 
,kiwaniu i dokonano nimi obrotów. 
| Berlin 10 go listopada. (Tel. pryw. Kurjera Warst.) — 
Giełda dzisiejsza: cierpiała z powodu bardzo drogiej gotów- 
/ki. Emisja nowej 400-miljonowej pożyczki 80/, russkiej wy- 
warła dobre wrażenie na rynku wartości russkich. Ruble 
|skutkiem tego osiągnęły początkowo kurs 246.75, który u- 
| trzymał się i w chwili urzędowego notowania, W porówna: 
jniu z onegdajszemi kursami podniosły się banknoty russkie 
|w obu terminach o 50 fen. Warszawa krókoterminowa 1e= 
;piej o 65 fen., Petersburg krótki o 80 fen., a długoterminowy 
{o 90 fen. Przekazy na Wiedeń w obu terminach o 20 fen. 
;gorzej (krótkie 176, a długie 174.50). Listy zastawne ziem- 
(skie były poszukiwane i odzyskały 20 kop., podczas gdy li- 
(sty likwidacyjne obniżyły się o 30 kop. (68), a pożyczki 
bwschodnie 20 kop. Bez zmian notowano 4"/, pożyczki kon- 
psolidowane russkie z roku 1880-go i kupony colne, 4!/s0/, lis 
(sty zastawne russkie, niżej natomiast pożyczki premjowe 
(russkie z r. 1866-go i 6°/ russkie renty złote, Akcje kredy- 
ttowe austrjackie osiągały 166,50. Dyskonto prywatne zy- 
skalo 1/,0/, i wynosi 53/,0/,, Żyto w towarze gotowym ku- 
(powane było chętnie i podrożało o 1 m.; towar dostawowy 
;był zaniedbany, skutkiem czego stracił 25 fen. 

! Petersburg 10-go listopada, — Wokale na Londyn 81.75, 
jpożyczka premjowa I-ej emisji 281.—. Pożyczka premjowe 
"1I-ej emisji 212.—Półimperjały 6.63, 


Wdrukarni Kurjera Warszawskiegor—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 9). 
Redaktor Franciszek Olszewski Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni 
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KUBJER WARSZAWSKI. — Dia 11 listopada 1890 r, 


Berlin 10-go listopada. (nofowanie urzędowe giełdy.) - 
Bil.ban. ras.w br. nat, 24650 |Akcjod.ż. war.-wied. —— 
Wekslena Warszawę 246,35 |Akcje kredytowe 166.50 
Wek.na Petersb.krót. 24540 | Weksle na Lon, kr. 
Wek.na Petersb.dlug, 243.— A „ . dh == 

IŻyto w tow. gotow 180,50 


Bil.ban.russk.nadost, 246 75 
|4rto na wiosug 168.50 


Wschodnia poż. [[em 77.80 
Listy ząst, serii (=oj a= | 

246.—, 245,70, 245.10, 242.10, 
246,25, 77,50, 71,80, —,—, 180,50, 168,50. 


Kursa z 8go listopada 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 10-go 
listopada. Usposobienie targo w dniu dzisiejszym: było złabe 
i niochętne, po części wskutek niesprzyjającej pogody. Psze- 
nicy wystawiono na sprzedaż 600 korcy, wyborową sprzedawa- 
no po 5,80, 5.84, 5.87!/ą i 5 rs., białą po 5.55, innemi gatunka- 
mi nie zajmowano się, Żyta dostawiono 500 korcy, wyborowy 
towar naby wano po 4.60 1 4.65, średni po 4.60 ceny owsa nie- 
zmienione, dowieziono 200 kory, kupowano stosownie do ga- 
tunku po 2.30, 2.45 do 2.50. Małą partyjkę dobrego grochu 
sprzedano po 5,70, — Wczorajszy targ praski dosyć był oży- 
wiony, dowozy wynosiły 82 wagony. Żyto spokojnie, do- 
starczouo O wagonów, wyborowe po 79 do 80 kop,, średnie 76 
do 78 kop., ordynaryjne 73—75 kop. Owies mocno, pomimo 
znacznego dowozu 24 wagony, wyborowy po 72—74 kop., śre* 
dni 69—71 kop., ordynaryjny 60—65 kop. Jęczmień mocno 70 
do 80 kop. Kasza jaglana zniżkowo 88—97 kop. stosownie do 
gatunku. i 

Targ zbożo na Pradze w dniu 10-ym listopada. 
Ożywienie targu zbożówego w dniu krętą było znaczne, 
dowozy wynosiły 28 wagony zboża, z których 8 sa py rk 
żyta, 17 owsa, 1 gryki, 1 jęczmienia i 1 kaszy jaglanej, Uspo: 
sobienie dla żyta mocniejsze, sprzedano 3 wagony, płacąc za 
wyborowe 79 do81 kop., za średnie 77—78 kop., ża ordyna- 
ryjne 15—76 kop. Owies mocno, sprzedano 4 wagony po 72 
do 74 kop. za wyborowy, 67 do 70 kop. za średni i 60 do 65 
kop. za ordynaryjny, Jęczmień mocno, płacono 70 do 80 kop. 
stosownie do gatunku. Kasza jaglana spokojnie, w żądaniu po 
po 90 do 100 kop, stosownie dogatunku, 

Gdańsk 8-go listopada. — Pszenica krajowa w spokojnym 
obrocie, przy cenach bez zmiany. Towar tranzytowy w sła- 
bem usposobienin, przy cenach słabo utrzymanych., Płacono 
kp) key tranzy to jasuo-pstrą obsadzoną 124f. 144 m. 124/5 f. 
140 mar., dobrze pstrą 127 f. 151 mar. 128/9 f. 152 m., 129 f. 
153 m., jasno-pstrą 127 f, 152!/ m., za russką tranzyto czerwo- 
ną chudą 122 f; 131 mar., czerwoną 126 f.136 m. girka 120/1 
f. 126 mar. m. za tonne. Terminy tranzyto: na listopad 151 m. 
w zaofiarowaniu, na listopad-grudzień 150'/, mar. w zakfia- 
rowaniu, 150 mar. w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 154/3 
mar, w zaofiarowaniu, 104 mar. w poszukiwaniu, Cena regu- 
lacyjna tranzytowej 150 mar. Żyto silnie poszukiwane i dro- 
żej płacone. Targowano polskie tranzyto 120 do 121/2 f. 122 
m. za 120 funt. i tonnę. Terminy: na listopad tranzytowe 119 
m. w poszukiwaniu, na listopad-grudzień tranzytowe 118 mar. 
płacono, na kwiecień-maj tranzytowe 121/3 m. w zaofiarowa- 
niu, 120:/, mar. w poszukiwaniu, Cena regulacyjna dolno-pol- 
skiego 122 mar., tranzytowego 120 mar. Jęczmień targowano 
russki tranzyto 104 ró 105 mar., na paszę 99 mar. za tonnę. 
Owies krajowy 128 mar. za tonnę płacono. Rzepak russki 
tranzyto letni 160 m. za tonnę targowano. Otręby pszenne na 
wywóz morzem grube 432'/, mar., 4.35 mar, 4,40 m., 4.40 
mar., średnie 4,25 mar., miałkie 4.20 mar. za 50 kilogramów 

Jacono. Otręby żytnie na wywóz morzem 4.45 m, 450) za 50 
T iograniów targowano. Spirytus nie podlegający clu w toe 
warze gotowym 00 mar, w poszukiwaniu, z krótką dosta" 
wą 58 
w poszukiwaniu, podlegający cilu w towarze gotowym 40 m. 
w poszukiwania, z krótką dostawą 39 mar. w poszukiwaniu, 
na listopad-mej 38'/, m. w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdań: 


sku początkowo tendencja .stała, w końca zaś spokojna, a 
w Magdeburgu tendencja stała. Kurs w Gdańsku 247,60 m. 


za 100 rs. 


Sprawozdanie meteorologiczna 
z d.10-go listopada 1890 r. A 
Tem, C.=Tewp R 


Barom, Wilgot, Wiatr „| Kuyerski TiIIki. . , . . -« : : + 
D. 9-g0g.0w.7466 94. WPd 96 _ 76 | (Wagony sypialno Troj i Hoj kl. idą 
D.10:g0g.7 r. 471 97 WPa 90 72 do Granicy, dalej tylko I ej kl.) 
» £.1pp.7468 95 - WPa 9.1 T2 b) Do Aleksandrowa 
W ciągu | Temperatura najniższa 0. 94—R, 7.5 - kc '35 j 
d 980 4 s g Pointe O, 10 Gem .. 8-4.;, | Korjorski TETE kKejsa: media S eaa oo b 
+ m, kość wody spadłej 05 mm, sobowy 3 klasy „ . . . - AEAT a © rdiałsk "A 
*qb. m Wysokość PP wam Osobowo miejscowy 3 kl, do Kutna . | 630 w. | 885r, 


-TEATR FRANCUSKI. 


s La Princesse de Canaries“. 
Poezątek o godz. 8-ej wieczorem. 1429 


kor ową. 
(hmielną 14. PLUTON". 


— Jeziorko pod Łomiją poleca swoją wódkę | Nadwiślańska do Mławy, 
z traw nadnarwiańskich s brówkę*. Skła e; sem e. Foe E 00.5000 
SUW W araskiić Wrębacka 3. 436r (OROBOWY sze otw 0 aons mye © 
| 3 
=e: - : = = / Obwodowa z kolei wiedeńsk.: 
j Nagrody TS. 25. i |Ozobawy ©5303 u. ipn, PĘ 
W przejściu od Żórawiej do Jerozolimskiej zginął odow | 
pierścionek złoty z brylantem, w masywnej oprawie, wadi Sde zp Z 
owinięty nitką. Znalazca raczy zgłosić się ua Mar- spec wat Tętnica EK 
szałkowską ur. 95 do rządcy. 1430 A EELT EERE 
Jossoreno Ilensypoo BapmaBa 29 O 
etkiewicz 


t 


TFET Ti 


„, mar, w poszukiwaniu, na Jistopad-maj 573/, mar, 


— Amatorom dobrej Kawy poleca się co- 
dzień świeżo paloną Mawe wszelkich gatun- 
ków, €ykorją własnego wyrobu z najlepszego 
korzenia, czystą w proszku lub $rutowaną. 
Wawe żołędziową., Kawe żytniąi Cy- 


Nr 312 
3368 


Wyborowego gatunku 


lagrowe 


|: SZYRY: zwyczajne, 


oraz DJAMENTY SZKLARSKIE - 
poleca $kład Szkła, Forceiany, 
Fajansu i Szyb do okien 


ALEKSEGO BAYTEL 


ul. Podwal vr. 7 w Warszawie. 
Ceny możłiwie nizkie. 
Sprzedaz hurtowa i detaliczna, 


Aromatyczną herbatę, wyborną a nie drogą, pole- 
ca skłąd M. Muszkata, Senatorska 22, I piętro. 3895 | 


SKŁAD OBRAZÓW 


FRANCISZKA REINSTEINA 
przy ulicy Miodowej nr 6. j 

Obrazy olejne, szkice, akwarele itp. najcelnieje 

szych malarzy. 

Ceny najprzystępniejsze. 3909 


EITE IECIT A T OT PIEI V EELE TAPET PEE S CERA 
Do głównego składu pierzy i puchu, egzy- 
stującego od roku 1850-go, nadszedł wielki 

~ transport 


FUTER, 


które sprzedaje po bardzo przystępnej cenie, 
oraz dostać można puchu edredonowego. 


I. Apfelbaum, 


FRANCISZKA NŃNSKA 27 
mieszkania 13, od frontu. 3888 


ZŁOTY MEDAL w Paryżu 


otrzymała dystylarnia | 


Patschkego i Troszla. a 


Hlyćres, Mieniona, Wicca, Pau (Fran- 
cja), Monaco-Monte- Carlo, San-kieno 
(Włochy). Przekazy na te miejscowości wydajt 
giuro Bankowe „Gazety Losowań* 
w Warszawie, trak.-Przedm. nr 51. r 1361r 
| ed oee zł 


Rozklad jazdy na kolejach. żelarnyoh 
POCIĄGI 


Warszawsko-wiedeńska: 
A) Do Wiednia; 
Ao rzek BERYL SPI T a 
Osobowy 8 klas s RE 
Osobowo-miejsc. 3kl. do Piotagow 
(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 


| 
Warszawsko-torespolska: | | 
Poczt. (3 kl. od Łukowa do Brześcia) | 3/45 p. p.| 1150 p, p 
Towarowo-osobowy 3 kl. do Brześcia [1045 w, | 701 r, 
"Towarowo-osobowy 3 kl, do Brześcia | 9,30 r. 8 li w 


Warszawsko-peteorsburska: 


Poczt. 3 kl. doWiliia, 2 kl do Petorsb, | 9/58 r. | 7/58 w, 
Osobowy 8kl. + . « « « « „ « . »|11]18 w, | 428, 
Osobowy 8 kl, « « « « « « « >. „| 4/68 p, p.] 9108 zę 


Nadwiślańska do Kowla: 
Osob. (tukże do Dąbr. i Ostrowca) . 
Poczt, (tąkże do Kielo i Koluszek) , 
Miejscowy do Lublina (także do Dg- 

browy, Ostrowca i Koluszek) , 


11/15 w, | 8/08 r, 
3180 p. p.| 2/16 p. 


a 


'aópa (10 pa) 1890 
(Ada Fiazi Hoaópa) 1890% 


